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Z powodu uroczystych świąt Wielkanocy: 
“numer następny wyjdzie we srodę. 


TRAKTAT HANDLOWY. 


—n— 


Najwybitniejszym objawem optymizmu 
jaki zapanował po wstąpieniu na tron nie- 
miecki cesarza Fryderyka, są wieści o tra- 
ktacić handlowym pomiędzy Rosyą i Niem- 
cami. Sprawie tej „Gegenwart” poświęca 
następujący artykuł: 

„Zgon cesarza Wilhelma nie powinien w 
niczem zmienić naszych stosunków ` poli- 
tycznych z 'sąsiedniem państwem wscho- 
dnieia. Ze strony Niemiec nie uczyniono 
wogóle nie takiego, co mogłoby zakłócić 
poważnie dawną przyjaźń. Przeciwnie! Po- 
stawa, jaką przybraliśmy ostatnio wzglę- 
dem projektu, dotyczącego Bułgaryi i księ- 
cia Ferdynanda, powinna właśnie otworzyć 


| 
| 


jące. Pierwszy projekt niemiecko - ru- 
skiego traktatu handlowego powstał. w 
roku 1864 na niemieckim wiecu handlowym 
(Handelstag). B. Lieberman, P. J. Stakel- 
berg i obecny profesor nauk państwowych 
w Getyndze a ówczesny sekretarz hambur- 
skiej izby handlowej A. Soetber, na zlece- 
nie wiecu handlowego ułożyli dotyczący 
tego przedmiotu memoryał, który był prze- 
tłómaczony na język ruski, z polecenia ru- 
skiego ministeryum skarbu. Komitety giel- 
dowe w Petersburgu, Moskwie i Rostowie, 
tudzież ryski komitet przemysłowy oświad- 
czyli się przeciwko projektowi z pobudek 
opiekuńczo-cłowych. Gazeta ryska i ode- 
ski komitet giełdowy przemawiali jednak 
za projektem, opierając się na zasadach 
wolnego handlu. Potem spoczywała spra- 
wa aż do roku 1881. Opiekuńczo-cłowy, 
z wielkich przemysłowców składający się 
związek centralny przemysłowców niemie- 
ckich na zebraniu ogólnem w Dreznie w 
roku 1881 oświadczył się stanowczo za 
traktatem handlowym z Rosyą. Opinia 
publiczna w Niemczech była i jest wogóle 


oczy nawet najmniej przychylnym stronni- przyjaźnie usposobioną dla idei traktato- 


ctwom w 
micznym równieź niebrak obecnie wskazó- 
wek, które, po stronie Rosyi, sprzyjają za- 
warciu pokoju. Słusznie za półurzędowy 
organ ruskiego ministra skarbu uchodząca 
petersburska gazeta giełdowa podała w 
dniu 14 marca wiadomość, że tenże chce 
położyć kres dla obu państw zgubnej nie- 
miecko-ruskiej walce ekonomicznej, przez 
zawarcie traktatu handlowego. Nawet gdy- 
by ta wiadomość nie miała się urzeczy- 
wistnić i była tylko sondą, niemniej przeto 
należałoby ją uważać za pocieszający znak 
czasu. Idea traktatów handlowych i po- 
dobne. idee rzeczywiście wiszą wszędzie w 
powietrzu”. 

„Ruska taryfa cłowa z roku 1819, podo- 
bnie jak taryfa pruska z roku 1821, była 
na owe czasy nadzwyczaj wolno-handlową. 
Lecż w roku 1821 i 1822 Rosya wprowa- 
dziła taryfę niemal  prohibicyjną, którą 
złagodzóno dopiero w roku 1850 i 1857. 
Od roku 1880 cła opiekuńcze w Rosyi 
były znowu wielokrotnie i żnacznie pod- 
wyższane. Ostatnie okresy walki ekono- 
micznej. pomiędzy: obu państwami sąsie- 
dniemi, z przyczyn geograficznych i histo- 
rycznych» skązanemi na wzdjemne uzu- 
pełnianie się, tkwią jeszcze Świeżo w 
pamięci współczesnych 1 są niepociesza” 


Z TYGODNIA. 


(Kronika Wielkanocna), 


Mamy Wielkanoc i jednocześnie 
maprylis.” by zwa stąd niemała, może» 
my bowiem. pofolgować: sercu, “w` życze- 
niach być. niepohamowani, możemy nawet 
obiecywać to i owo bliźniza naszym i pó: 
kniej powiedzieć, że to było na prymapry- 
is... 


npry- 


Co do mnie, przebaczcie mili czytelnicy, 
że właśnie z powodu zetknięcia się roczni- 
ty zmartwychwstania z prymaprylisem, 
wstrzymam: się od: wszelkich życzeń, — je- 
dynie dlatego, aby nie być posądzonym 0 
nieszczerość, Byłoby mi jednak bardzo 
pzykzy, gdyby się kto utrudził zbytecznie 
serdecznemi w dniu dzisiejszym  wynurze- 
niami, dlatego ostrzegam, że nie warto 
bliźnich zapewniać o miłości, przyjaźni, bo 
niewiele dbają o to, a chociaż tych słów 
z grzeczności słuchają, to w trwałość ich 
wierzą tyle, co w trwałość szkła, które 
pryskać dziś będzie obficie, — bo przecież: 


„Jakże suto zastawione 
Staropolskie to święcone”,.. 


* * 


« 
Obchodzimy jędnę z największych pa- 
miątek. 


stus poniósł śmierć męczeńską dla 
oakin świata, zmartwychwstał i nka- 
zał się uczniom swoim, aby dać Świade- 
ctwo prawdzie. Rozwarły się grobu 
krywy, gdy stanął nad niemi anioł z go- 


| 


Rosyi. Pod względem ekono-|wej. Oporu spodziewać się należy tylko 


ze strony skrajnych agrarzystów, lecz i 
ten opór może być pokonanym. Umiarko- 
wańsi zwolennicy stronnictwa rolnego za- 
czynają coraz bardziej godzić się z tą my- 
ślą, że polityka ceł zbożowych i wogóle 
ceł bojowych szkodzi ich własnym intere- 
som. Wybitni i wpływowi konserwatyści 
jasno rozwinęli ten punkt, Właściciele 
wielkich posiadłości bar. v. Mirbach z Prus 
wschodnich i B. v, Puttkamer-Plauth z Prus 
zachodnich np. w lutym r. b. na zebraniu 
ogólnem sprawie reform podatkowych i go- 
spodarczych poświęconem, oświadczyli się 
w tym duchu za zniesieniem dowodów toż- 
samości zboża przewożonego przez granicę. 
Rozkwit przemysłu w Prusach wschodnich 
i zachodnich, w Poznaniu i na Szląsku 
jest powstrzymany głównie przez olbrzymie 
cła opiekuńcze w Rosyi, Gdy traktat, 
handlowy obniży te cła, wówczas prze- | 
mysł nadgranicznych okolic Niemiec zae 
kwitnie i rolnikom tych okolic wytworzy 
bliski i korzystny rynek zbytu dla ich 
zboża, mleka, masła, sera, drobiu, jaj, 
mięsa etc. Wówczas skończy się ten stan | 
rzeczy, nad którym słusznie ubolewa v. 
Puttkamer-Plauth, że fracht zbożowy do 
odleglejszych stron Niemiec zachodnich ij 
południowych pochłania cały, już i bez! 


handlowe i literackie. . 


i AQministracyi 
oraz 
iw 


w 
Łodzi. 


tego mały, zysk rolnika, Przemysł i rol- 
nictwo prowincyj wschodnich następnie mo- 
gą i powinny być energicznie p ia 
przez. budowę dróg żelaznych, sprzyjają- 
ce różniczkowe taryfy kolejowe i inne 
reformy. Za pomocą takich i tym po- 
dobnych środków może być usuniętą w 
Niemczech wszelka poważną przeszkoda 
traktatu handlowego”. 

„W Rosyi rolnicy i kupcy są za trakta- 
tem handlowym, który leży także w inte- 
resie skarbu; kurs rubla stoi tem wyżej, 
cła przynoszą tem większy dochód, im 
niższe są opłaty ełowe, żwawszy ruch wy- 
mienny, im przyjaźniejsze stosunki ekono- 
miezne istnieją pomiędzy Rosyą i Niem- 
cami.. Część przemysłowców ruskich ma 
być już teraz za traktatem handlowym, 
gdyż wielka część wyrobów przemysłu ru- 
skiego znajduje zbyt w Azyi środkowej, 
gdzie Niemcy zupełnie prawie współzawo- 
dniczyć nie mogą. Przemysł Moskwy i wo- 
góle przemyśł Rosyi środkowej znajduje się 
rzeczywiście w trudnem położeniu wobec prze- 
wagi przemysłu zachodnio - europejskiego, 
chociaż trudności te nie powinny być prze- 
ceniane, Wszak od roku 1867 do 1886 
drogą żelazna riazańska nie dała nigdy 
dywidendy niższej od 10%/,, w roku 1886 
dała 25.39, a w dwu latach poprzednich 
nawet 30°/, (1). Doświadczenie przekonało, 
że prohibicyjne cła opiekuńcze siłą natu- 
ralnej konieczności omijane bywają przez 
olbrzymię przemytnictwo i samemu prze- 
mysłowi ruskiemu, gospodarstwu państwo- 
wemu i narodowemu przynośzą szkodę. 
Skuteczne podźwignięcie przemysłu środko- 
kowo-rosyjskiego jest możliwe tylko na in- 
nej drodze. Do środków ku temu celowi 
wiodących należą: sprowadzenie zachodnio- 
europejskich robotników, majstrów i tech- 
ników, którzy stopniowo podnoszą ruskiego 
robotnika fabrycznego, przywóz dobrych 
machin niemieckich, ograniczenie nadmier- 
nej liczby dni świątecznych i last not least 
zniesienie komunizmu rolnego w wewnętrz- 
nych guberniach wielkoruskich, który chło- 
pów tych okolic utrzymuje sztucznie w 
ubóstwie, tak, że ci tylko nadzwyczaj mało 
nabywać mogą wyrobów przemysłu. Fa- 
bryki w guberniach środkowych Rosyi po- 
siadają też od dawna majstrów i techni- 
ków zachodnio-europejskich, lecz nie mają 
weale  zachodnio-europejskich robotników 
fabrycznych, którzy mogliby służyć za wzór 
robotnikom ruskim i podnieść. przemysł 


Rę*opisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 


sowe po ra. 2 miesięcznie. 
Od należności przewyższującyci. 10 ra, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5*/,, 


łoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika“ 
imach ©głoszeń Rajchmuna i Frendlera w Warszawie 


dą zwracane. 


ruski. Trudne położenie fabryk: moskiew- 
skich wobec fabryk gubernij nadwiślań- 
skich polega głównie na tem, że ostatnie 
posiadają pomiędzy swymi robotnikami 
dzielne siły zachodnio-europejskie, których 
brąk pierwszym”, 

„Ruscy rolnicy i niemieccy spożywcy . 
mięsą pragną słusznie ułatwień dla wywo- 
zu ruskiego bydła i mięsa do Niemiec. 
Podobnie były pruski minister rolnictwa 
dr. Friedenthal, sam, jak wiadomo, znako- 
mity roluik, właściciel wielkich posiadło- 
ści i przemysłowiec wielki, zalecał w roku 
1878, w sprawozdaniu puszczonem w han- 
del księgarski, ażeby bydło ruskie pod 
kontrolą policyjną i weterynarską w zam- 
kniętych wagonach było odstawiane wprost 
do rzeźni pruskich i bite jaknajprędzej, 
Przeprowadzenie tego projektu prawdziwie 
obywatelskiego, odrazu byłoby położyło 
koniec przemytnictwu bydła ruskiego do 
Niemiec i uchroniło przez to bydło rolni- 
ków niemieckich od niebezpieczeństwa za- 
razy”. 

„Według zgodnych doniesień pism nie- 
mieckich, „badeńskie towarzystwo akcyjne 
fabrykacyi aniliny i inne towarzystwa ak- 
cyjne niemieckie, w ostatnim czasie (w ro- 
ku 1888) otrzymały od ruskiego ministe- 
ryam handlu (które z istoty rzeczy, eho- 
ciaż nie z nazwy, jest zarazem ministe- 
ryum handlu) koncesyę na urządzenie filij 
rata naci w całej Rosyi”. 

b ej, lu niej niemi i 
zwolenni » ceł Erze damy 4 
dlowcy dojdą do przekonania, że traktat 
handlowy pomiędzy obu wielkiemi pań- 
stwami sąsiedniemi jest objektywną, na 
dobrem zrozumieniu interesów obu stron 
polegającą koniecznością. Stare i piękna 
przysłowie niemieckie mówi: „Niepokój 
trawi, pokój żywi”. 1 

Luźne dowodzenia i przejrzyste argu- 
menty gazety niemieckiej nie potrzebują 
bliższych komentarzy. Artykuł powyższy 
potórzyliśmy tylko dlatego, że wypowiedzia- 
no w nim dosyć otwarcie i jasno, czego to 
właściwie cheą od Rosyi najbliżsi nasi są- 
siedzi z zachodu. 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


wodne. 
— Sprawa budowy kanału perekopskie- 
go, mającego ułatwić żeglugę między 


_[rejącą pochodnią, — zapaloną męczeństwem 


Boga - Człowieka, — jako symbolem wiary 
i miłości, która odtąd rządzić miała świa- 
tem po wieczne czasy. 

Ale w ciągu dziewiętnastu wieków świat 
miał dość czasu nagrzeszyć tyle, że, zaiste, 
obawiać się należy, czy mogłyby Chrystu- 
sowe męki, gdyby się nawet powtórzyły w 
rzeczywistości a nie w ofiarach  bezkrwa- 
wych, — zmazać litanie nędz ludzkich przed 
Tronem Sprawiedliwego. 

A przecież świat nie ginie, ani się roz- 
pada. Za śladem Chrystusa poszli inni. 
Krwawą ofiara w obronie idei powtórzyła 
się tyle razy, a każdą dorzuciła na ko- 
rzyść ludzkości iskierkę tej wielkiej praw- 
dy, na której podstawach utczymuje się ró- 
wnowaga świata, — oto tajemnica jego 
istnienia, Chwałmy Chrystusa, bo on nam 

ierwszy tajemnicę tę objawił. Zabity na 
kaniri octem i żółcią napojony, ziemi od- 
dany — odrodził się w b 

zmartwychwstał! 

Grób nie oddaje zgnilizny. Pruchno nie 
wyjdzie z niego i żyć mie będzie, ałe 
wszystko na Świecie odradza się w praw- 
dzie i miłości, Że do przeobrażeń takich 
dużo czasu potrzeba, to rzeczy nie zmie- 
nia, — wiek w rozwoju ludzkości tyle zua- 
czy, co jedna chwila w corocznem przebu- 
dzeniu się ziemi z martwoty, Kto nie 
wierzy, niechaj zapyta tych, co rachunki 
wszechświata piszą. Wszystko przeszłe jest 
chwilą w pojęciu człowieka i taką będzie 
w sięga tych, którzy odradzając się w 
wietle prawdy, w sto lat po nas możę 
Savolni Wesoły. nam dziś dzień na- 
stał!” yba, że zabrakłoby pięciu spra- 


sku prawdy, — 


po-|wiedliwych w dniu podomy... 
. 
* 


Nie wiem, doprawdy, skąd mi przyszła naszymi... 'Toć nikt nie zaprzeczy, że le- 


myśl =o; Sodomie wśród — upojenia. "Od 
kilku'dni bowieni'upajam się aż -do ` bez-| 
przytomności mnóstwem dobrych nowin. | 
Wylewy już się skończyly; właściciele dóbr | 
ziemskich mogą sobie kpić z ogłoszonych 
przez towarzystwo kredytowe  licytacyj, 
nikt bowiem do lieytacyi stawać nie 
chce, — kursy trzymają się dobrze, prasa | 
berlińska śpiewa zupełnie z innego tonuj 
aniżeli przed paru tygodniami, — prasa 
olska ogłasza kilka nowych wystaw na 
ato i jesień, —a nawet komitet zajmują- 
cy się sprawą pomnika dla Mickiewicza, 
zdecydował się nareszcie wyjść z błędnego 
koła konkursów na nowe projekty. 

A wiosna! luba wiosna, zwałczyła wresz- 
cie upartą zimę i maszeruje podwójnym 
krokiem; pomiędzy 15 stopniami mrozu a 
tylaż -stopniami ciepła upłynęło zale- 

wie dziesięć dni. Dobroczynna to 
zmiana, Zwłaszcza dla tych, co chcąc nie 
chcąc, oddawali się strasznie postnym roz» 
pamiętywaniom z powodu drożyzny wszel- 
kiego jadła; mają oni teraz wiele powo- 
dów do Śpiawania Alleluja! 

Szkoda, że kupcy z wa  spóźoili 
się w tym roku z wizytami do Łodzi, ina- 
czej moglibyśmy wszyscy być zadowoleni i 
weseli przy jajku wielkanocnem. Na. po- 
ciechę mogę dodać, że jeden z rzeźników 
tutejszych wysłał podobno w zeszłym ty- 

niu paręset szynek do Qzy 
yła to kaczka w celu podniesienia ceny 
szynek w Łodzi (które rzeczywiście pod. 
skoczyły) tego nie wiem dokładnie, ale za- 
wsze to oznaka ożywiania się przemysłu, 
a kto wie, czy rówka szynek polskich 
nad Sekwanę nie będzie stanowiła epoki 
w rozwoju gospodarstwa rolnego w kraju 


piej wysyłać tam szynki, aniżeli wywozić 
majątki. 

Jakkelwiek z powodu pogłoski o wysył- 
ce szynki łódzkiej do Paryża, musieliśmy 
zapłacić kilka kopiejek drożej za funt w 
Łodzi, niemniej cieszy mnie ta śmiała ini- 
cyatywa ze strony rzeźnika łódzkiego, u 
nas bowiem w rzeczach handlowych 
się ludzie trzymać ratyny. Taki np. sklep 
spożywczy mógłby rozwinąć się doskonale, 
gdyby stowarzyszeni mieli więcej zdrowego 
na handel poglądu, gdyby przypadające 
im procenty i dywidendy zostawili przez 
parę lat w obrocie. Wiemy dobrze, że 
sklep stowarzyszenia jest sobie dzić pro- 
stym handlem jak każdy inny, — mniejsza 
o to, als niechże już będzie baudiem prey» 
zwoitym, niechaj nie cierpi na miedostetek 
kapitału obrotowego, bo gdy publiczność 
pozna, że towary niezawsze sę w przednim 
gatunku, to dzisiejsze ładne zyski mogę 
zmaleć — i będzie smutao stowarzyszo« 
nym. 

Tak samo mnie było smutso, gdym siy 
dowiedział, że czytelnia założena przy tu- 
tejszym oddziale w e popierania 
baadla i przemysłu, ma zwimętą z po 
wodu braku odwiedzających. Jużto czyteł- 
nie łódzkie ciężki mają żywot. Beletrye- 
tyczna p. Holca rozwija wię wprawdzie, ale 

— książek przybywa, sie tre- 
dniej idzie z oddawaniem ksiąćck, è saf 
trudniej podobno z płaceniem składek mio- 


sięcznych. Specyalnej czytelni przemycio- 
wej w mieście Diaan maius brio 
wróżyć lepsze powodzenie. je się 
tymczasem, że i praemysłowe czy 

w Łodzi nie . Za 


granicą istnieją jut wypożyczninie książek 


morzem Azowskiem a Czarnem posuwa się jedna nagroda w sumie 500 rs. oraz dwa 


naprzód. Przedsiębiercy zawarli już u- 
kład z kapitalistami francuzkimi i podpi- 
li kontrakt o roboty, ze znanym  inżynie- 
rem francuskim H. Hersentem, wykonaw- 
cą robót około budowy kanału suezkiego. 
Szczególowe plany, ¡kosztorysy i warunki 
realizacyi kapitału zostały już  przejrzane 
przez ministra dóbr i komunikacyi i wkróte 
cò mają być przedstawione komitetowi 
ministrów do zatwierdzenia, 

Drogi żelazne. Rozpoczęto roboty przy- 
gotowawcze do przeprowadzenia drogi że- 
laznej z Tyflisu do Karsu. 

Handel, W dniu 27 b. m. jak donoszą 
„Nowosti” otwarto w mieście Bieżyckt, 
guberni twerskiej, wielki bazar towarów 
tkackich a w KRiszyniewie jarmark. Te- 
goroczny jarmark w Symbirsku odznaczał 
się ospałością, skutkiem zupełnego prawie 
braku towarów; szczecina była droższą niż 
w roku przeszłym o 10%. 

— „Nowosti” piszą: W  pouiedziałek 
dnia 28 marca, na posiadzeniu połączonych 
departamentow rady państwa  rozpatrywa- 
no projekt o warrantach; drugie posiedze- 
nie w tej sprawie odbędzie się w przy- 
szłym tygodniu a na ogólne zebranie rady 
państwa projekt będzie wniesiony na po- 
czątku kwietnia, Już obecnie nie ulega 
wątpliwości, że projekt ten ważny dla na- 
szego rolnictwa i przemysłu będzie urzeczy- 
wistniony i to nie później, jak w lecie ro- 
ku bieżącego. 

Kredyt. Nad interesami domu bankowe- 
go Szaskolski i Kahn w Petersburgu usta- 
nowiona administacya ogłasza, że rozpo- 
częła swoje czynności i w każdą sobotę, z 
wyjątkiem świąt, będzie odbywać posie- 
dzenie w kantorze upadłej firmy. Równo- 
cześnie wezwano wierzycieli, ażeby swe 
żądania przedstawili do 13 kwietnia. 

Przemysł. „Nowostiom” donoszą z Po- 
pielny, że obywatel tamtejszy, kandydat 
uniwersytetu moskiewskiego Pawłow, za- 
kłada fabrykę dla wyrobu saletry z dziko 
rosnącej rośliny, amarantus blitum. Po- 
piół tej rośliny zawiera tak wielką ilość 
węglanu potasu, że z wielką korzyścią mo- 
że być użyty do wyrobu saletry, wobec 
wysokich cen tego artykułu. Roślina ama- 
rantus blitum była dotychczas chwastem 
nieużytecznem, 

— „Warszawskiemu dniewnikowi” do- 
noszą, że w departamencie handlu i ręko- 
dzieł rozpatrywaną jest obecnie kwestya 
zmiany istniejących przepisów co do ko- 
rzystania z wód dla moczenia lnu. Jak 
wiadomo, dozwolenie lub zakaz moczenia 
Ina w wodach danej okolicy zależy całko- 
wicie od zapatrywania niższych władz po- 
licyjnych, z czego wynikają nadużycia. 

Wystawy. Wystawa inwentarza (koni, | 
bydła rogatego, owiec, trzody chlewnej; 
i drobiu), otwartą zostanie w Warszawie | 
dnia 9 czerwca i trwać będzie do 19 czer. | 
woa r. b. Wystawa koni dzieli się na 5 
oddziałów: koni wierzchowych, powozowych, 
roboczych i stadniny z której konie mogą 
być w przyszłości powozowemi lub robocze: 
mi, W pierwszych trzech oddziałach bę- 
dzie 10 nagród: jedna z sumy 300 rs., ezte- | 
ry medale srebrne i pięć bronzowych; w 4! 
oddziale ustanowiono dwie nagrody po | 
150 rs., 4 medale srebne i 6 bronzowych; 
w b-tym oddziale: jeden medal złoty i trzy | 
srebne. Oprócz powyższych daną będzie 


nawet w pociągach! Ze też tam ludzie 


ani chwili, na żadnym kroku, bez książki 
obejść się nie mogą... 

dź co bądź, powstaje w Łodzi trzecia 
czytelnia, a zakłada ją stowarzyszenie su- 
bjektów handlowych. Może ta rozwinie się 
dobrze i znajdzie licznych czytelników, co 
byłoby nader pożądanem już z tego wzglę- | 
du, że w takim razie nie aklimatyzowali- 
by się może tak łatwo dyrdymałkarze na 
bruku łódzkim. 

Słychać o staraniach w celu założenia 
szkoły rzemiosł. Starania to bardzo po- 
zytywne, jest bowiem cegła i wapno na 
nowy budynek i pieniądze się znajdują, a 
znając energię tych, którzy wzięli się do 
tej sprawy, przekonany jestem, że i reszta 
się znajdzie. 

Szkoły rzemiosł, to walka z proletarya- 
tem handlowym i roboczym, którego nad- 
produkcyi zawdzięczamy rozpanoszoną kra- 
dzież i es napady w biały dzień po 
ulicach miasta. Jeszcze nie jeden rok uleci, 
zanim ta walka zacznie opiera się w 

wolnej rawie poziomu moralnego, prze- 
ena w zwodauiaych rzemieślników, 
młodzież z góry na nędzę lub występek 
sk Lecz jest to wałka jedynie sku- 
teczna. Gdy szkoły fachowe gęstą siecią 
pokryją miasta i miasteczka, gdy z nich 
wyjdą ludzie zdolni, ukształceni praktycz- 
nie, umiej sobie radzić w przeciwno- 
ściach, bez wdy bliźniego — wówczas, 
beśwątpienia, swobodniej i pełniej brzmieć 
będzie pieśń „Wesoły uam dziś dzień na- 


Sarmaticus. 


medale złote za naj 
kierunku koni. 
W dziale bydła rogatogo będzie 5 kon: 


lepsze grupy jednego 


kursów, w dziale owiec dwa, w dziale trzo-. 


dy chlewnej cztery konkursy, W dziale 
bydła, oprócz medali, będą 3 nagrody pie- 
niężne, jedna w sumie 150 rs. i dwie po 
100 rs. W dziale owiec: trzy medale sro- 
brne, trzy bronzowe oraz 3 nagrody po 
50 rs. W dziale czwartym: jeden medal 
srebrny, dwa bronzowe i 4 nagrody po 
50 rs. — Deklaracye powinny być nadsy- 
łane komisyi wystawowej, za pośrednictwem 
dyrekcyi towarzystwa wyścigów konnych, 
przed dniem 15 maja r. b. 


Za miejsca pobieraną będzie, przy skła- | c; 


daniu deklaracyj, następująca opłata: Od 
koni starszych nad lat 3 po rs. 10; od 
koni młodszych niż 3 lata po rs. 5; od ko- 
ni urodzonych za granicą po rs. 15. Od 
sztuki bydła starszego nad 1 rok po rs. 5; 
od sztuki bydła młodszego niż 1 rok po 
rs. 3, Od owiec zadeklarowanych w mniej- 
szej ilości niź sztuk 5 po rs. 2, Od owiec 
zadeklarowanych w większej ilości niż sztuk 
5 po rs. 1 kop. 50, Od prosiąt młodszych 
niż | rok po kop, 50, Od świń starszych 
po rs. 1. Od klatki dla psów po rs. 3 
kop. 60. Od klatki dla drobiu po rs. 2 
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ne po 157!/,, rybińskie z 873/, zeszły na 87, akoye 
głównego towarzystwa na 2731; podniosły się 
moskiewsko - riazańskie do 430, karsko - kijowskie 
do 315. Akcye „piewszego* towarzystwa „ubezpie- 
czeń oddawane po 1.210 mogły być pomieszczone 
po 1,200, inne oddawano po kursach wczorajszych. 
| Pożyczki premiowe nabywane początkowo po 26€ 
fi po 245!/,, przy końcu giełdy sprzedawano po 
|266'/, i po 214. Papierami wkładowemi wcae nie 
obracano, kursy ich nie uległy żadnej zmianie. 

Z giełdy berlińskiey donoszą pod d. 28 marca 
Od dawna już giełda nie była tak ożywiową, jak 
w dniu dzisiejszym a na wywołanie tego ożwienia 
złożyły się rozmaite przyczyny, Przedewszystkiem 
jako podstawę na której opiera się poprawa uspo- 
sobienia należy uważać coraz większy spokój w z2- 
patrywaniach na stoson*i pomiędzy Niemcami a 
Kosyą. Podstawowe znaczenie tej zmiany uzna 
każdy, kto zważy, że obawa starcia pomiędzy Ro- 

yą a Niemcami lub Austryą paraliżowała przez 
całą zimę rozwój interesów giełdowych i w pe- 
wnych chwilach była główoą przyczyną paniczne- 
go spadku kursów nielylko na targu papierów ru- 
skich, lecz i we wszystkich innych działach, Już 
od chwili przemówienia księcia Bismarka w par- 
lamencie zmieniły się znac'nie zapatrywania na 
te stosunki, leez dopiero w czasach ostatnich, kie- 
dy ze strony Rosyi uwidoczniły się usiłowania przy- 
jazne, giełda zacręła pozbywać się dotychczasowej 
wstzamięźliwości. Do tego przyłączyła się obfitość 
pjeniędzy. która w całej pelni wystąpiła dopiero 
wtedy, gdy zniknęły obawy polityczne, przyłączyły 
się również pomyślne rezultaty osiągnięte w roku 
zeszłym przez banki wielkie i przez wielką liczbę 
towarzystw przemysłowych, W ruchu giełdowym 
pierwsze miejsce zajmowały dziś papiery ruskie i 
egipskie. Papierami temi wykonywano bardzo 


straży i t. t. Natomiast gra artystów byłą 
wogóle staranną, a poniekąd odznaczyłą 
się zapałem szczerym oraz iskrami praw. 
dziwego uczucia. Taką była np. gra p. 
Kopczewskiego. Artysta w pewnych chwi. 
lach (sceną z ojcem) nie zdołał wprawdzie 
umiarkować wybuchów w ten sposób, aby 
obok dramatycznej i estetyczną miarę za- 
chować, w innych znów (akt ostatni) był 
czasami zanadto spokojnym, wogóle jednak 
‘przedstawił postać sympatyczną, grał nie. 
| tylko ze zrozumieniem rzeczy, ale przejmo- 
wał się rolą a były nawet chwile, w któ- 
rych uwydatnić zdołał wdzięk pierwszej, 
głębokiej miłości. Panna Wyrwicz (Lu- 
dwika) zadowolniła nas tym razem więcej, 
abiżeli np. w Amelii (Mazepa) lub Desde- 
monie, Obok liryzmu, który u tej młodej 
artystki razi często monotonnością swoją, 
znalazły się tym „razem nuty rzęwne, a 
nie płaczliwe, Kilka scen odegrała pan- 
„na W. bardzo szczęśliwie, a do tych liczy- 
my szczególniej scenę z lady Milford i pra- 
wie cały akt ostatni, Scena z Wurmem 
miała zamało siły, ekspresyi, — boleść i 
jrezygnacya nie znajdowały należytego wy- 
razu na twarzy. Wogóle panna po- 
winna pracować nad wyrobieniem mimiki 
i więcej się poddawać porywom duszy w 
scenach bólu lub radości, -Rola lady Mil- 


kop. 40. Od przedmiotów mających zwią. | wielkie obroty po kursach znacznie podwyższo- ford nie odpowiada talentowi p. Zapol- 


zek z chowem koni (jak od wozów, bry- 
czek, wyrobów rymarskich,  siodlarskich 
i t. p.) po 60 kop., za łokieć kwadratowy. 
Od nabiału (za miejsce zajęte na stole) po 
rs. 3 za łok. kw. W dziale „po za kon- 
kursowym” (machin i narzędzi rolniczych) 


od zamawiających 300 łokci kw. po 15 kop. | 


za łok. kw. Od zamawiających mniej niż 
300 łok. kw. po 20 kop. za łok, kw. 

Członkowie towarzystwa wyścigów kon- 
nych w Królestwie Polskiem, wnoszą za 
inwentarz połowę powyższych opłat. Okazy 
należące do włościan wolne są od opłaty. 
Od okazów, sprzedanych na placu wystawy, 
pobieraną będzie na rzecz komisyi opłata 
wynosząca 3 procent. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda. Petersburg, 27 marca, Pomi- 
mo mniej pomyślnych doniesień z giełdy 
skiej na tutejszym targa wekslowym - panowało 
dziś dosyć mocne usposobieuię gdyż zaofiarowania 
weksli zagranicznych były znaczne a popst ogra- 
niczony; kurs rabla podnió Ł się jednak tylko o 


1h w porównaniu z notowaniami poprzedniemi, | 
Notowano weksle na Londyn po 121.30, na Am-: 


sterdam po 100,50, na Paryż po 48 a na Berlin 


barliń. | 


nych; poprawił się szozególniej kurs waluty ru- 
skiej, 
m.; pewicn wpływ na wywołanie tej zwyżki pozy- 
pisywauo artyknłowi „Herolda,“ Na uwagę 'za- 
sługuje ta okoliczność, że po raz pierwsy od dłuż- 
szego czasu płacono report przy prolongowaniu 
zobowiązań rublowych. Wyjątkowo mocną posta- 
wę zachwały dziś akcye banków, Także targ pa- 
pierów górniczych i przemysłowych, odznaczał się 
wielkiem ożywieniem i poprawą kursów. 

Cukier. Petersburg, 26 
sobieme rynku cukrowego w tygodniu ubiegłym 
było wogóle bardzo dobre wystąpił popyt na pręd- 
ką dostawę M .czkę krystaliczną rozpoasządzalną 
sprzedawa o po 4.95, małe partye z dostawą w 


kwietniu po rs, 6. Rafinadu miała odbyt zadawal- 


j niający. Według danych urzędowych opodatkowa- 


¡no w kampanii bieżącej 1887/38 do 1 grudnia 1887 


roku z 218 fabryk 1 ',880,754 p. 25 f. mąezki kry- 
stalicznaj i 1,227,113 p. 22 f. refinady, wobec 
16,809,110 p. 08 f, mączki i 1,228,390 p. 12 f, ra- 
|finady z 220 fabryk w roku 1886. 


Kronika Łódzka. 


| (=) Z teatru. 


Tomaszewicza, 
gdyż sala teatralna zapełniła się zaledwie 
w jednej trzeciej części, — zapewne z po- 


podniesiony w ciągu zebrania giełdowego o 2, 


marca. Uspo- 


We środę przedstawiono 
„na scenie teatru Victoria tragedyę Schille- 
ra „lntryga i Miłość”. Był to benefis p. 
a wypadł nieszczególnie, 


po 60; cena półimperyałów nowych, nabywanych ! 
w ilościach nadzwyczaj małych, obniżyła się do! 
968 a kurs kuponów celnych do 1931. Na targa przyczyny, 
papieró * publicznych od samego rcn+ przystąpili niechętnie uczęszcza na tragedye. Jużcić 
się, że wozorajste zaaczne wzmosnienie gieldy box: | dlatego rodzaju tragedyj, jak Intryga i 
Tigakiej zrobi dziś dalsze postępy. co wywcłałoby ; miłość, należałoby zrobić wyjątek; choćby 
niewątpliwie nową zwyżk; papierów spekulacyj. słabo graną była, zawsze ona zainteresuje 


wodu pory wielkotygodniowej, jakoteż z 


że publiczność naszą wogóle | 


28) 


nych na giełdzie tutejszej. j 
dnak, po otrzymaniu niższych notowań berliń- 
skich, zaczęto roalizować zakupy poraune, usposo- 
bienie osłabło i ostatecznie kursy zajęły poziom 
nawet niższy trochę od wczorajszego. Akcye ban- 
kowe dyskontowe nabywane ra o po 697, uddawa- 
ne na giełdzie po 688, wołzko - kamskie obniżyły 
sią z 704 na 698, ruskie z 225 na 2221/,, miecz, 
narodowe z 476 na 473, prywatne zaś utrzymały 
się przy kursie wczorajszym 825, lecz nie pojawia- 
ły się wcala w obiega. Z akcyj banków ziem- 
skich sprzedawano centralne po 46 inne zaś mo- 
gły być pomieszczone tylko po kursach niższych o 
kilka rubli. Z akoyj kolejowych carycyńskie po- 
dniosły się rano do 108!/,, następnie były oddaw 


JAMES PAYN. 


W ZASTĘPSTWIE 


h izgdode 
POWIEŚĆ. 
Przekład Wiktoryi Rosickiej. 

—— 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 73). 


— A ty ją namawiać będziesz, aby od- 
mówiła? 

— Nie, ponieważ nie życzysz sobie tego 
Rajmundzie, zachowam się biernie. 

— Bo ufasz uprzedzeniora matki. 

— Cicho! mama nadchodzi—szybko prze- 
rwała Nella. 

W powierzchowności pani Conway nie 
zaszła żadna zmiana pomimo cierpień, któ- 
re przeszła w ostatnich czasach; pilny spo- 
strzegacz chyba dostrzegłby silniejszy blask 
oka, drżenie rąk i łagodniejszy dźwięk 
głosu. 

— Cieszę się, że ciebie widzę Rajmun- 
dzie—zaczęła, potem szybko dodała: jakież 
wiadomeści? 

— Mój ojciec powrócił pani Conway. 

— Domyślałam się tego i cóż?—zapyta- 
ła, nerwowo ściskając usta. 

— Mój ojciec z powodu choroby zmuszo* 
ny był przyjechać koleją, a rzeczy idą 
morską drogą; w czterech pakach mieszczą 
sig wszystkie pozostałe sprzęty męża pani. 

— (o mówi twój ojciec? — gwałtownie 
przerwała pani Conway. 


W ciągu zebrania je-' 


widza i udzieli mu wrażeń podniosłych. 
Tu bowiem działa już sama siła poetyc- 
(kiego geniuszu Schillera, który w „Tutry- 
dze” występuje już w całym blasku, świa- 
,domy siebie. To też publiczność niechę- 
jtnie idzie do teatru na „Tntrygę i Miłość”, 
| ale gdy juź raz przyjdzie, słucha sztuki z 
| Uwaga, zwłaszcza jeżeli sztuka wystawioną 
ji graną jest przyzwoicie. W teatrze Vi- 
ctoria wystawa była dość niedbałą, z po- 
wodu braku odpowiednich dekoracyj, 
bli, jakoteż personelu do ról 


| 
Í 


służących 


— Niewiele ma do powiedzenia, gdyż 
cała katastrofa odbyła się nader szybko i 
niespodziewanie, a ojciee był zaabsorbowa- 
ny staraniami uwolnienia przyjaciela, nie- 
jstety daremnie! Krótką tylko chwilę wi- 
idział się z nim przed wyjazdem do Szan. 
gej; mąż pani miał zaledwie czas powie- 
dzieć mu kilka słów pożegnania i błogo- 
sławieństwa dla pani. 

— To jest fałsz! — strasznym głosem za- 
wołała pani Conway — coś więcej zostawił. 

— Nie pani, mój ojciec zaręcza, że mie 
nie więcej nie zostawił. 

— Kłamie! 

Zapanowało przykre milczenie. 

— Mamo kochana, chciej pamiętać, że 
mówisz do syna pana Penieuicka—wtrąciła 
Nella. Lecz pani Conway słów jej nie sły- 
szdła, stałą nieruchoma z okiem utkwio- 
nem w twarzy Rjmanda. 

— Dlaczego on sam nie przyszedł?—za- 
pytała nagle—dlaczego się ukrywa? 

— Ojciec mój wyczerpany bardzo po- 
dróżą, nie czuje się na siłach rozmawiać 
z panią o tak smutnej sprawie, 

— Nie czuje się na siłach?— tchórzostwo 
go zatrzymuje. 

Nastała druga chwila milczenia, 

— Może, z wahuniem przemówiła Nella, 
może będzie jaki list w tece ojca, wiem, 
że nigdzie bez niej się nie ruszał. 
„Patrzyła na Rajmunda pytającym wzró- 
om, 


— Obawiam się dróga Nello, że nie by- 
ło listu — odparł tenże — ojciec wszystko 
przerzucił, szukając, jak to było jego obo- 
wiązkiem, testamentu, 

— Jesteśmy więc żebraczkami — łago- 
dnie zauważyła pani Conway, 

— Nie pani, żywo podchwycił Rajmund, 


Úa ñne 


mori 


| 
| 


"skiej; rzecz naturalna, że jako inteligentna 


artystka, p. Zapolska znalazła właściwy 
„akcent na uwydatnienie uczuć miotających 
|sercem swej bohaterki, lecz sumiennej i 
rozumnej. tej pracy brakowało podstawy, — 
wiary w to, co wygłaszały usta. Na pó- 
ciechę, niechaj p. Zapolska weźmie zapów. 
nienie, że wśród wielu artystek pierwszo- 
rzędnych, które widzieliśmy. w roli. lady 
Milford, zdarzyły się może dwie, które po- 
dołały w zupełności trudnemu zadaniu, ja- 
kie przedstawia ta. postać fantastyczna, 
przypominająca pierwociay natchnień szy: 
|lerowskich. Z roli marszałka: Kalba wy- 
wiązał się p. Winkler zupełnie dobrze. 
Panowie: Dłuski (Müller), Nowakowski 
(prezydent), Michałowski (Wurm), jakoteż 
benefisant p. Tomaszewicz (pokojowy księ- 
cia) dopomagali sumiennie do powodzenia 
całości sztuki, 

(—) Szpital. Dowiadujemy się, że rząd 
gnhernialoy pozwolił użyć 275 rubli z fun- 

uszów szpitala św. Aleksandra na zaku- 
pienie niezbędnych narzędzi chirurgicz- 
hyh i stołu operacyjnego dla tegoż szpi- 
(—) Ospa, We wsi Szydłów, w gminie 
Puczniew powiatu łódzkiego, pokazała się 
ospa. Lekarz powiatowy dr. Wieliczko 
przedsięwziął na. miejscu środki zaradcze 
w celu przeszkodzenia szerzeniu się tej 
zaraźliwej choroby. Duchowieństwo oko» 
liczne w pierwszy dzień świąt ostrzeże lud 
przed grożącem niebezpieczeństwem. 

(—) Licytacye. Magistrat m. Łodzi oglas 
sza na dzień 10 kwietnia r. b. licytacyę 
na sprzedaż ruchomości Alberta ' Gute, 
| mianowicie pary koni, powozu i mebli w 
domu pod Nr. 836 oraz trzech koni i mes 
bli Jana Wicherta, w- domu pod'Nr. 702 
w Łodzi. 

(—) Listy gończe, Poszukiwani Są SĄ- 
downie: Moszek Kirszbaum z Łodzi i An. 
toni Pietrzyk, włościanin że wsi Rękoraj, 
obwinieni o kradzież. . 

—) Strzelanina. Już w ciągu dwóch dni 


chcąc przedłożyć propozycyę ojca, —wstrzy- 
| mai nig jednak ż, znak Nelli i — 

— Dopóki ręki nie wyciągamy nie je- 
steśmy żebraczkami—rzekła spokojnie Nel- 
la, a żebrać nié będzieniy, 

— To wszystko jedno, żebrać cży za- 
przedać się w niewolę, jak ty zamierzasz 
zrobić, z goryczą odparła pani Conway, 
Potem nagle wybuchła gwałtownym  pła- 
czem, 

— Idź już Rejmundzie — szepnęła Net- 
la i młody człowiek rozżalony i podrażnio- 
ny tem co widział i ełyszał, zwrócił się ku 
wyjściu, ale przez nieuwagę potrącił i oba- 
lił jedno z krzeseł. 

— Co to jest? — z podniecenieńń tawo» 
łała wdowa, 

— Nie mamo, to Rajmund odchodzi. 

— Dlaczegoż się że mną "nie pożegnał? 
zawołała kobieta — ale po co miałby się 
żegnać? któż dba o starą żebraczkę? 

— Nie powinnaś tak mówić. droga pani, 
łagodnie odparł Rajmand — i przed tobą 
jeszcze dni szczęścia stoją otworem. 

— Przedemną? dni szczęścia? 0 nie! za- 
znałam ich niegdyś ale już minęły. On 
ciebie kochał bardzo Ray'u, ciągnęła da- 
lej łagodnie — om wszystkie dzieci kochał, 
a z to serce w głaz zamieniłam. 

„Na znak Nelli Rajmund powtórnie za. 
bierał się do wyjścia, -lecz © wdowa go za- 
trzymała, 

— Nie odsyłaj, Nello, Rajmunda bez pos 
pennis — przemówiłą — dobry z niego 
chłopiec, choć ze złego gniazda. Pamię- 
tam te czasy, gdy ciebie na rękach nosi- 
łam— nie miałeś już wtedy matki, umarłą 
bardzo młodo. Ja byłam też wówczas 
bardzo młoda, a Artur — twój ojciec Nel: 
lo — był moim kochankiem i mężem. Qży 


„Nr. 74 


c=—— 


DZIENNIK FODZKI 


ing na podwórkach, w ro-|szkodach, jakie nam ten wylew wyrządził. | Zeitung,” — brzmi jak następuje: 


ostatnich słyszeć można było zrana i z szkam szczegółowo donieść o stratach i| wiestnik,” czerpiąc wiadomość z plaza 


zmaitych punktach miasta. Były to za- 


- Stały prenumerator Prymaaprylis. 
ewne przygotowania do uroczystości wiel- 


(—) Przedstawienia abonamentowe w tea- 


„Najjaśniejszy Cesarzu i Królu, najmiło. 
ściwszy Monarcho i Władco! — Parlament 


anocnej. Przypominamy, że w roku ze-|trze Victoria dawane będą we czwartki i|z głębokiem uszanowaniem wysłuchał ode- 


szłym strzelanina ta była powodem kilku- |w niedziele, 
nastu wypadków i należałoby jej zaprze=|dzielę dnia 8 kwietnia. 
stać. 

(—) W miejsce wizyt wielkanocnych złożył | ych utworów: 
w redakcyi naszej p. Borowski 2 ruble naj» 
cel dobroczynny. 


—) Nadesłane. Szanowny Redaktorze !| „Mąż z grzeczności”—„Na jedną kartę”— 


„Poczwarka”— „O 


Pierwsze odbędzie się w nie- |zwy Waszej Cesarskiej Mości. 


Najwyższą 


Repertuarz abo- | wdzięczność czujemy, że Wasza Cesarska zdołali się szybko uratować; galeryę 
namentu składać się będzie z następują- | Mość niezwłocznie po zgonie swego rodzi- 
Józię”— |ca, dziś w Bogu spoczywającego, 
st” — „Folwark w Primerose” — „Nie |przeszkody zwalczywszy, ] 
wypada” — „Uwodzicielka” — „Małżeń: |godność cesarską wraz za wszystkiemi po-,wunia sobie drogi używali pięści, butów i 
stwo jakich wiele” — „Nitka jedwabiu” — jłączonemi z nią prawami i obowiązkami 


raczyłeś przyjąć 


w niezłomnym zamiarze ścisłego zachowy« 


j możliwych do rozpoznania szczątków ludz- 
kich. Całe rodziny uległy spaleniu. Teatr 
Baquet był poprzednio cyrkiem i ztmdo- 
wany był z drzewa, a jako jedyny w ca- 
łem mieście, cieszył się PE saiat Wi: 
dzowie, siedzący na droższych miejscach, 
zaś 
ji paradyz zajmowali majtkowie i robotnicy, 


wszelkie którzy depcząc kobiety i dzieci, usiłowali 


przemocą wydostać się z teatru; dla toro- 


noży, a nadomiar nieszczęścia powtórzył 
się fakt nagłego zagaśnięcia gazu, co przy 


Nie każdemu zapewne z czytelników „Dzien- | „Uwiartka papieru” — „Fałszywi poczciw:|wania konstytucyi i praw tak państw związ- każdej prawie katastrofic teatralnej ma 


nika Łódzkiego* wiadomo, że Łódź poło- |cy”, 
Jesienią, z których ostatnia płynie nieco|„Wiecka i Wacka” Przybylskiego. 


Dwa z powyższych utworów mogą kowych, jak parlamentu. 
żona jest nad dwiema rzekami: Łódką i|być zmienione na „Fernandę” Sardou i |spólnie z 


Całe Niemcy 
Waszą Qesarską Mością i najdo- 


Abo- |stojniejszą rodziną cesarską w smutku głę- 


opodal od zachodniej strony miasta. Dzię-|nentom zostawia się prawo wyboru, prosi- |bokim opłakują wielkiego monarchę, któ- 
ki też niezawodnie tej nieświadomości, nie | my więc o wymianę zdań w tej mierze, a remu cesarstwo zawdzięcza jedność swoją, 


em dotychczas w waszem piśmie ża- | życzeniu większości stanie się zadość, 

dnej wzmianki o powodzi, jaka nawiedziła Przypominamy, 
nasze okolice z powodu wylewu rzeki Je: | przedstawień 

sieni,  Pośpieszam więc zakomunikować | zostały o 250/,; 

wam niektóre szczegóły, które, jakkolwiek | w redakcyi 
nieco spóźnione, powinny jednakże zainte- tygodnia. 

sować czytelników „Dziennika*. — Otóż 


że ceny biletów na 10, 
abonamentowych  obniżonę ' 


i którego: życie poświęcone było utrwaleniu 


(potęgi, zdobytej przez Niemcy, uczynieniu 
z nich schornienia pokoju i zacieśnieniu 
miejsca zamawiać można j węzłów, kojarzących wszystkie narody nie- 
„Dziennika” w ciągu bieżącego | mieckie, 
dopomagać ze wszystkich sił do urzeczy=| . . 4 3 
—) Dziś w teatrze Victoria przedstawio- |Wistnienia zadań, przekazanych narodowi ministerynm skarbu utworzyła się komisya, 


Parlament szczerze postanawia 


esień, wystąpiwszy z brzegów pod Sprewo- 
tą — (miejscowość tę dawno należało za- 
bezpieczyć, gdyż można było przewidzieć, 
że gdy się woda w tera miejscu wydobę- 
dzie ze swego lożyska, zaleje całe nasze 
osady), — zerwała most pomiędzy Cłowica- 


ną będzie nowa farsa 


p. Cbiyot i Duru |niemieckiemu przez nieboszczyka cesarza 
p. t. „Księżna Rinaldini”. 


miejsce. Najwięcej osób zginęło w lożach 
i na galeryi; wszystkie drzwi w teatrze 
zbroczone były krwią. Z pod gruzów ro- 
otnicy wydobywają jeszczć ciągle zwę- 
glone szczątki ciał ludzkich, 


TELEGRAMY. 
Petersburg, 29 marca. (Ag. pôl). Przy 


złożona z przedstawicieli odnośnych mini- 


i z niezłomną wiernością służyć Waszej steryów i generał-gubernatora warszawskie- 


Jutro: „Minowski” komedya w 4 aktach | Cesarskiej Mości i najdostojniejszemu do- | go, dla ułożenia projektu nowych przepisów 


Aleksandra Mańkowskiego, nagrodzona dru. | mowi. Wasza Cesarska Mość przyrzekłeś, 


a nagrodą na konkursie warszawskim |iż w kraju bronić będziesz praw i sprawie- 


imienia W. Bogusławskiego. 


wicami i Przem „asów i gie pe 
następujące osady: jki, Wolenów, Kam- 

AE Jedwabniki, Chuściska, a nawet 
w części Lajnwandy, chociaż trochę wyżej 
położone. Pa kpa Je wą „porz po- 
moc potrzebna. Woda, płynąc wartko, nio- p a s 
sła aira gwałtem skądinąd różne sprzę-| — Łomża Kandydaci na sędziów gmin- 
ty gospodarskie i do domowego użytku słu- |zych. Łomżyński organ urzędowy, ogła- 
żące. Widzieliśmy kołyszące się na falach | sza listę kandydatów na wybieralne stano- 
rzeki: taczki, połamane wozy, bryczki, pół- | wiska w sądach gminnych pow.: łomżyń- 
koszki, grabie, rydle i t. p. przedmioty; na-|skiego,  kolneńskiego i szezuczyńskiegu. 
wet i psisko jakieś wychudłe uratowaliśmy| W pierwszym z tych powiatów staje do 
jeszcze żywe, które widocznie ostatkiem sił | wyborów 81 kandydatów, wszyscy wyznania 
goniło, gdyż długo nie mogło przyjść do |rzymsko katolickiego, co zaś do pochodze- 
siebie po wydobyciu go z wody. Dzisiaj | nia szlachty legitymowanej 25, nielegity- 
już Godk znacznie opadła i tylko ślady|mowanej 39, włościan 8, mieszczan 9; co 
strasznego wylewu Jesieni pozostały i za-|do wieku, najmłodszy kandydat liczy lat 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


dliwości, porządku i spokoju, dbać o dọ- 


o sprzedaży trunków i o propinacyach na 
gruntach włościańskich w Królestwie Pol- 


brobyt ludu, utrzymywać pokój wewnątrz. skiem. 


i zewnątrz i nieustannie pracować nad doe. 


brem poddanych swoich. Parlament oświad- 
cza gotowość przyczyniania się z całej mo- 
cy do ziszczenia tych zamiarów. On jedno- 
myślnie ofiarował, czego było potrzeba dla 
zabezpieczenia cesarstwu niemieckiemu po. 
tężnej siły zbrojnej, niezachwianą żywiąc 
nadzieję,że wytworzy w ten sposób waro- 
wnię pokoju 6uropejskiego. Jesteśmy dol 


Petersburg, 29 marca. (Ag. pół.) Mini- 
steryum komunikacyj postanowiło udogo- 
dnić system wodny maryjski. . Na. roboty 
obliczono rs. 4,500,000, a skończone być 
mają w ciągu lat pięciu. 

Wiedeń, 29 marca. Przez dwie ostatnie 
noce miasto Semlin było alarmowane. 


głębi przekonani, że naród niemiecki, silny | skutek przerwania tamy większą część 
i mocno, związany z Cesarzem i rządami, miasta zalana. Nawa zalała większą część 


państw związkowych, szczęśliwą przyszłość 
ma przed sobą i zwycięsko odeprze wszyst- 
kie, mogące zagrozić mu niebezpieczeństwa 
i burze, 

„Niech Bóg wszechmocny błogosławi 


okręgu serbskiego Macva. 

Szegedyn, 29 marca. Cissa wciąż się wzno- 
si; władze i ludność z gorączkowym pośpie- 
chem pracują nad środkami ochrony. Na 


pewne sporo czasu upłynie, zanim się za-|27, najstarszy 72, najzasobniejszy w ziemię Waszej Cesarskiej Ności i drogiej ojczyznie | dziś spodziewana katastrofa. 


trą. Najcharakterystyczniejszem jest to, iż | posiada jej 2,880 morgów, najmniej zaś 
wal nekai th db jakieś bąbelki liczy 7 kandydatów po 6 morgów, co zaś 
w kształcie purchawek. Bąbelków tych, po je stopnia wykształcenia: z uniwersytetu 


opadnięciu wody, znajdują ludzie bardzo 


7, z gimnazyum 28, z wykształcenia do» 


naszej,” 
— Archidyecezya lwowska obrządku łaciń-! 
skiego, według „Wiadomości katolickich”, | 


liczy obecnie 674,461 wiernych, 463 ka-| 


Paryż, 29 marca. Radykaliści usiłują 
wywołać jeszcze przed parlamentarnemi fe« 
ryami wielkanocnemi za pomocą interpela= 


iele, a są one dwojakiego rodzaju: jedne, | mowego 25, szkół początkowych 20. 
kie aan czas ti ei berekia alès pow. kolneńskim staje 13 kandydatów, z 
płemi promieniami słońca, w oczach pra-| których jeden luteranin, reszta katolicy, 
wie rosną i pęcznieją, — po naciśnięciu pę- |najmlodszy lat 30, najstarszy 69, najzamo 
kają i wydają z siebie nieprzyjemną woń; |źniejszy 390 morgów, najmniej zamożni 
inne znowu bąbelki, również rosną pod cie-|po 7 morgów, z wykształceniem gimnazy- 
płem słońca, lecz nie tak szybko i po|alnym 6. szkół początkowych 7, szlachty 
zgnieceniu naprzykład rozchodzi się z nich |legitymowanej 7, nielegitymowanej 2, mie- 
zapach przyjemny, jakby fiołkowy. Co jesz. |szczanin 1, włościan 3. W pow. scezczu- 
cze j uwagi, to, że pierwszy ga: |czyńskim lista wymienia nazwiska 42 kan- 
tunek bąbelków jest tak fizycznie jakoś| dydatów katolików, z których najmłodszy 
dziwny, że gdy go rzucić do rzeki, to nie |liczy lat 36, uajstarszy 82, co do pocho- 
płynie z wodą, lecz przeciwnie zdaje się dzenia: szlachty legitymowanej 12, nielegi- 
w płynąć powoli a | wodę; z drugiego |tymowanej 19, mieszczan 6, włościan 6, 
zaś gatunku bąbelki wrzucone do rzeki Je-| najzamożniejszy posiada 3,172 morgów zie- 
sieni, płyną odrazu, jak każda rzecz, któ-|mi, najmniej zasobni po 6 morgów, co 
ra się prądowi wody oprzeć nie może. |zaś do wykształcenia; 1 ukończył uniwer- 
Uczeni powinniby zbadać to zjawisko, bar-|sytet, 1 szkołę inżynieryi, 10 gimnazyum, 
dzo ciekawe ze względu na siłę odporną. |a reszta posiada. wykształcenie elemen- 

Tyle tymczasem zebrałem szczegółów o | tarne. 

lewię naszej zapomnianej Jesieni. Je-| — Petersburg. 

Iiii óne pomieszczenie w „Dzienni- i i 
* i zainteresują czytelników, to nie omie-! Fryderyka IIl-go, — jak donosi 


Adres parlamentu 


isz, że ja jego serce w głaz zamieni: |ka gdy będzie mógł. 
M A Haw k — Znam zbyt dobrze pani męża, aby 
— Nie, nić mamo, wiesz przecież, że był| go o coś podobnego posądzać—śmiejąc się 
najlepszym i najczulszym do końca. z zarzutu odparła Nella -— a zresztą oszu- 
— Masz słuszność Nello! on nie mógł kena być nie mogę, gdyż nic nie posiadam 
„nio zostawiwszy słowa pożegnania | do sprzedania. 
dla a bardzo kochał. Nie,| — Jakto! sprzedałaś wszystkie obrazy? 
onby * nie zrobił, nie i nie. Ale „ty|j — O! moje obrazy! mam z nich kilka 
chłopcze jesteś synem Ralfa Pennicuicka, | tutaj a reszta znajduje się w oknie skle- 
nie powiem ani WoR więcej, aby cię nie|powem Mr. Wardlew z High-Street — je- 
żrąnić, Pozwól mi. cię uścisnąć—mnie sta: | żelibyś pan istotnie życzył sobie je nabyć, 
rej kobiecie — przeż pamięć na minioną jto udaj się do niego. Ceny są oznaczone. 
przeszłość, wówczas lubiłeś mnie całować.| — Jakto! te piękne widoczki w sklepie 
Przeszłość, przeszłość! jakże ona krótko! Jona są twoją robotą Nello?— ze zdumie- 
trwała, bo ja zmieniłam serce Artura na |niem zapytała pani, Wardlew. 
kamień. — To są moje 


W |płanów świeckich, 74 alumnów w semin, |*Ji upadek gabinetu Tirard'a, aby umożli- 


kleryków, u 63 w semin. chłopców, 143 wić utworzenie silnego, obejmującego wszyst- 


kapłanów zakonnych, 60 kleryków zakon- 
nych, 82 braciszków i 503 zakonnic, razem j 
z nowicyuszkami i konwerskami, i 

— © zajściu z generałem Boulangerem 
„Petersburskija wiedomosti” piszą co na- 
stępuje: „Wczorajsze wybory uzupełnia- 
jące we Francyi doprowadziły do rezulta- 
tów, przewidywanych przez całą prawie 
prasę francuską. W Marsylii, gdzie kan- 
dydatura Boulangera była cofniętą, zwy- 
cięstwo nad orleanistą Edwardem Heryć 
i oportunistą Henrykiem Fouquier, otrzy- 
mał słynny anarchista, 78-letni „gaduła- 
spiskowiec” Feliks Pyat. Wybranym zo- 
stał naturalnie tylko wobec cofnięcia kan- 
dydatury Boulangera, jako pewnego rodza- 
ju „mniejsze z dwojga złego* i wobec pro- 
testu ludności przeciwko oportunistowsko- 


nie-jreakcyjnym tendencyom i niepopularnym 
mieckiego w odpowiedzi na odezwę cesarza | rządom, ciążącym nad dzisiejszą Francyą. 
„Prawit.|Z tego powodu można powiedzieć, że po- 


średnio wybór Pyata, stanowi pewnego ro- 
dzaju zwycięstwo, „bulanżyzmu,* które je- 
szcze wyraźniej wystąpiło na wyborach w 
Lyonie, gdzie za Boulangerem odbył się 
rodzaj plebiscytu. Pomimo niewybieral- 
ności popularnego generała, dano za nim | 
przeszło 44,000 głosów — oczywisty dowód 
nietylko wojennego ale i politycznego uro- 
ku, jaki Boulanger wywiera na tłumy. 


ROZMAITOŚCI. 


X Oryginalna ceremonia odbyła się w 
ubiegłym tygodnia w Genui, W obecno- 
ności komisarza królewskiego p. Pavesi i 


ierwsze próby wodnemi | burmistrza przystąpiono do otwarcia szafy, 


Rajmund nie mógł dłużej znieść tej sce- |farbami; ale watpię czy pan Wardlaw na w której schowane są skrzypce Stradivariusa 


ny, uścisnął biedną kobieta, podat rękę |seryo myśli bcm rog niemi ściany piękne- 
Nelli i szybko wybiegł z mieszkania. go swego mieszkania, 
— Ależ one są bardzo ładne! 


Mówi- |odegrał kilka utworów na 


na których Paganioi zdobywał tryumfy. Pan 
Sivori, znany skrzypek i uczeń Paganinie- 
cudownym in- 


łem to właśnie Janowi, lecz on mi odpo- |strumencie, aby skonstatować, że znajduje 


wiedział: „eh; głupstwo! czy taki 


ROZDZIAŁ II. może być tyle wart?” 


' Sprzedaż obrazów. 


— Nie wierz jej pani — przerwał pan |wystawione są na widok 


obraz |się on w dobrym stanie, poczem schowano 


znów skrzypce mistrza pod klosz, gdzie 


znawców i cie- 


Wardlew — owszem poznałem się na two- |kawych. 


W parę godzin po wiżycie Rajmunda |ich obrazach, chodźmy lepiej do pracowni 
państwo Wardlew udali się z kondolencyj- | wybiorę tam pewno coś dla siebie. 
ną wizytą do wdowy, nie zastali jej wszak- 
że w duma: Pani ła pani W - } 
katastrofie nie wychodzila nigdy bez córki, | wasz domek, jakże pięknie zrobiony i po- 
tym razem jednak wysunęła się niepostrze-|dobny do prawdziwego jak dwie krople 
čenie i pojęchała do Londynu. Nella za-|wody, y g 1 a 
niepokojona trochę wyjazdem matki, do.| — Dajno pokój, daj pokój kobieto, — 
znali prawdziwej ulgi witając przybyłych. | przerwał jej kupiec — domek siedzi na 
— Przychodzę dziś z interesem póważ- | murze ogrodowym, a zieloność — znać że 
nie przemówił pan Wardlew — bym |to praca początkującej. 
umówić się z tobą panno: Nello o sprzeda-| — Wstydź się Janie mówić w ten sja: 
nie mi kilku rzeczy. sób, powiadam ci, to bardzo ładny wido- 
— A bądź tylkó ostrożna — wtrąciła | czek. 
pani Wardlew— to kupiec z zawodu, oszu- (D. e. n.) 


key. 


f h A 


— Jakież cudne obrazki! — enturya|na areszt księcia 
Conway po smutnej |stycznie wółała pani Wardlew — ach to|Aosty, ato z powodu, iż wykryto, że jest 


X Książe w areszcie. W Livorao ko- 
mendant miejscowej akademii floty skazał 
= ag syna księcia 


on właścicielem libretta do opery Verdi'e- 
80, „Otello”, zabronionego przepisami szkol- 
nemi. Zanim znaleziono istotnego wino- 


wajcę, wszyscy uczniowie klasy, w której | © 
znaleziono broszu: za: BJ Co| „ Baca 


pan komendant tak n 
go w inkryminowanem librecie, ni 

X Zwłoki ofiar teatralnego w 
Oporto, w Po ii, został wione 


w liczbie 66 na cmentarza, celom. iadenty» 
fikacyi. Nadto jest jeszcze 53 stosów nie- 


kie stronnictwa, republikańskiego gabinetu, 

Wiedeń, 29 marca, (Ag. p.). Do „Nene 
Fr. Prese” telegrafują z Sofii: Organ Ka- 
rawełowa „Tirnowska Konstytucya” podda- 
je surowej krytyce wstąpienie na tron ks, 
koburskiego, który wbrew traktatom i nie 
bacząc na potwierdzenie mocarstw, przybył 
do Bułgaryi. Że zaś Europa wytworzone- 
go stąd stanu rzeczy nie uznaje, położenie 
przeto Bułgaryi jeszcze się pogorszyło. 
Myśl oporu wojskom ruskim lub tureckim, 
dziennik uważa za Śmieszną, przedewszyste 
kiem bowiem brak jest pieniędzy, a nadto 
stawiałoby się jednocześnie na kartę los 
Rumelii. Żołnierze zresztą bułgarscy nie 
zechcą walczyć przeciw Rosyi, ich dobro- 
dziejce. W końca dziennik dochodzi do 
wniosku, że dla ocalenia pozostaje jedyny 
tylko środek — rząd bułgarski winien 
ustąpić Rosyi. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


przychodzą 
do Koluszek. 
„Skierniewie . 


a ABE BGŻ 0 
nzzz 


sz 


UWAG 


Deas 
af Tawa 


Teatr Victoria. 
Towaraystwo artystów dramatycznych, 


kierunkiem artystycznym 
Karola Kopczewskiego 


W niedzielę d. 1 Kwietnia 1888. r. 


KSIĘŻNA  RINALDINI 


Krotochwila w 3 aktach, pp. H. 
Chivot i A. Duru, tłómaczył Al. 


Ziółkowski. 


W poniedziałek d. 2 Kwietnia. 


Minowski. 


Komedya w 4 aktach, przez Ale- 
ksandra Mańkowskiego. 
Nagrodzona drugą nagrodą na kon- 
imienia Wojciecha Bogu- 
sławskiego w Warszawie. 
We wtorek dnia 3 Kwietnia 


MYSZKA 


(LA SOURIS) 
Komedya w 3 akt., Edwarda Paille- 
rona, przekład E. Dobrzyńskiego. 


Teatr Variété 


kursie 


Pod dyrekcyą 


GRONIE SYLVANDIER 
W. niedzielę dnia 1-go kwietnia i 
w poniedziałek d. 2 kwietnia 1888 r. 
początek o 9 wieczór 


WIELKIE 


Przedstawienie, 


zaś po ukończeniu przedstawienia 
Bal tańcujący, w którym przyjmą 
udział wszystkie artystki i artyści. 


OBIADY i KOLACYE 


po*cenach umiarkowanych. Za do- 
bre wina i szybką usługę poręczam. 
409—2—1 


LEON PESZES, 
Wschodnia 489, dom Morgensterna. 
niani h się legalnie i 


" RER a FOR Zac AB D 


[CSZAKŁAD WODOLECZNICZY 


lekkie obramowanie dre- 
wniane łatwo przystosowane być 
może, aby ochronić dzieło warłościo- 


ne, bywają ciężkie, 


oknach, któremi słońce wpada, albo 
też pomalowania szyb barwą biała- 
wą i matową. O ile możności od- 
dalić należy świece od obrazu, Tłusty 
kopeć tych świec, tworzy w. połą- 
czeniu z kurzem i wilgocią mate+ 
ryę lepką, 
czasie niszczy świetność kolorytu. 
Kurz i ślady wilgoci powinny być 
usuwane w bliskich odstępach cza- 
su i z najtroskliwszą ostrożnością. 


rej 
kolwiek oleju w celu 


deskę, i niema już sposobu zapo« 
biedz stopniowemu, coraz silniej- 

emu ciemnieniu obrazu. 
otwarciejwarunkach użyty olej, 


i proszę skł 
która w krótkim bardzo pod: Kit. € 0. 


Do tej operacyi używać należy sta-|k6 
cienkiej bielizny albo też kawał: |by 
ków starego falaru. Nadewszystko|rs, 
unikać trzeba używania jakiego- niżej 


obrazom świetności chwilowej, Olej|wskim 
taki wsiąka w farbę, płótno lubll887 r. 


gdyż 


DZIENNIE ŁODZRI 


W ogólności werniks wi- 
odświeżany po latach dzie- 


które poprzędza rozpękiwa- 
braz: nieochro- 
i iziniony werniksem, pokrywa: się ku-jf 
tylną powierzchnięjrzem, który potem, dzięki wilgoci 
powietrza, przylega trwale i wgry- 
za się we wszystkie pory, zmienia- 
L - [jąc tym sposobem ton ogólny i przy- 
we od szkodliwych wpływów, wyni:|czyniając się znacznie do dziela 
kających z muru, często wilgotnego|zniszczenia. Werniksowanie wszak- 
a czasem saletrą osadzonego. Dzia: |że powierzone być powinno jedynie 
łanie słońca jest zgubne 1 szybkie, |tylko. ludziom kompetentnym. Osta- 
Spustoszenia przez słońce sprawio-|tecznie 


na łuski. 


} więc, we wszystkich przy- 
e, b niepowetowanejpadkach, w tych nawet, które sięję 
niekiedy. Czyniono nieraz zarzuty najprostszemi 
przeciw zwyczajowi zawieszania opon|kierować się należy ostrożnością w 
przed obrazutni. Można do pewnego wyborze artystów, którym ma być 
stopnia otrzymać równy skutek za|powierzone restaurowanie jakiego 
pomocą zasłon, uinieszczonych przy|bądź dzieła sztuki, 


wydają, największą 


Młody człowiek, 


nauczyciel, który skończył 6 klas 
gimnazyum filologicznego poszuku- 
je lekcyi lub korrepetycyi. Oferty 


379—4—3 


Ostrzeżenie. 


Ostrzegam niniejszem dla skut- 
w prawnych, ażeby nikt nie na-|k, p 
wał od Fryderyka Zoller sammy zawartych. 


300 przyznanej temuż, przez 


€ podpisanego aktem urzędo- 
przywrócenia|wym przed notarynszem Grabo- 
w dniu 16 (28) Listopada i 

za Nr. 515 zdziałanym Saski 
powyższa summa Zollerowi 
nie należy się, o czem świadczy. 
„ W tych znajdujący się u mnie contr-rówers 
staje się klg- tegoż Zollera daty 16 (28) Listo- 


przez lat 18 adwokaturą, prowadzi|ską ostateczną dla obrazu. Niegodzi pada 1887 roku i summy tej ani 


sprawy cywilne i 


handlowe 
wszystkich instancyach, jak niemniej |wierzać mycie i oczyszczanie obrazów. 
broni ważniejsze sprawy kryminal- 


wejsię, jak tylko ludziom fachowym po- 


Operacya odczyszczania jest ta właś- 


ne w sądach okręgowych i ich tym-|nie, która najwięcej dzieł niszczy, jest 
370—5—3 jona bez zaprzeczenia najniebezpie- 


czaowych oddziałach. 


| iągu gisłd 
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„ War. Tow.F Cukru 500 
n Cukr.Dobrzel. 509r. 
Józefów 203 r. 


w w Czersk 250 r. 
ng  Hernianów2BOT. 
w » Lyszkowie.250r. 


ni n dleonów 2560r. 
n u. Czstocice 2607r. 
n no Konstancya. 500 
n TOW. E. Stali 1000r. 
» Tow. Liipop, Rau i 
Loewenstein 1000r. 
„ Tow. Zakł, Motaj, B, 
Haxtke w War. 1000 r. 

„ Tow. Zakł.Górniczych 
Starochowiokichi00 r. 
„Tow. War, Fab. Mach. 
Narz, Roi i Odl. 1060r. 
„ War T. Kop, węgla i 
Zakł, Hutniczych250r. 
n Tow. Zaki. Prz, Baw. 
Tk.w Zawiercia 2607, 
Tow Laz, i Łaźa: 1002. 


—liodaktor Amtoni Chomętowski. 


germis z biaźzcym kubensm, 


dr 


Zollerowi ani nabywcy jego praw 
płacić nie będę. 
Józef Martinek. 
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"WWE FEET ROWERZE 
SIEŁDA WARSZA Wisika d. 30 marca. 


kobiecych i akuszeryi osiedliła się|specyslnej i centralnej 


KIGZLĄCYCH i OSŁABIONYCH 


na warszawskiej wystawie hygienicznej 
listem pochwalnym i medajem w dziale 
farmacji, hygieny i pielęgnowania cho- 


analizowane uznane i koncesyonowane 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecz- 
nych w Warszawie, Królestwie i Ce- 
sarstwie 60%, tańsze i pewniejsze od 
zagranicznych, W Łodzi główna. sprze- 
daż w Aptece W go Milllera (dawniej 


Apt. Kłosowskiegó i Silberbauma. 
Flaszka ekstraktu: kop. 75, paczk 


Dr. Juliusz Wieliczko 


Udziela bezpłatnie porady le-|bróci, Puder Jawa ma te ważne prz 


Ne. 74 


I 


łęczów, Powozy 


„Nałęczów” 


gi pocztowe, 


WIELKI WYBÓR 
najwspanialszych TRUMIEN METALOWYCH, 


dębowych i w ogóle drewnianych, od najwykwintniejszych aż do 
najskromniejszych, oraz wspaniały Karawan, katafalk 
i wszelkie akcesorya pogrzebowe, po cenach nader. umiąrkowa- 


nych w składzie mebli 


M. WALICHIEJ 


ulica Dzika między pasażem Mejera i Nowym Kościołem, 
dom p, Dobrzyńskiego. 
ng” Tamże przyjmują się zamówienia na urządzenie, całkowitych 


pogrzebów. 1399— 0—25 


NAJWYŻEJ. ZATWIERDZONE 


„NEW-YORK“ 


ZAŁOŻONE w 1885 roku. 


Warunki ubezpieczenia i kontroli zostały zatwierdzone przez 
adać w red. Dziennikajp. Ministra Spraw Wewnętrznych 24 października 4887 roku. 
Kapitał gwarancyjny, najzupełniej. zrealizowany, wynosił, w. dniu 
i-go stycznia 1887 r, 161,100,224 rubli. Towarzystwo złożyło do Banku 
Państwa 500,000 rubli tytułem kaucyi, (w listach pożyczki wewnętrz- 
nej z roku 4837 wartości nominalnej 600,000.. rubli). 
Osobny prawem przepisany fundusz rezerwowy składa się do Ban: 
aństwa, jako gwarancyą Ubezpieczeń w. Cesarstwie. i Królestwie 


Czynności towarzystwa i unormowanie, funduszu rezerwowego 
podlegają czynnej kontroli Rządu Rosyjskiego, 
Wszelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa w Warszawie, Plae 


Nr. 5. 


L. Werner. 


Reprezentant na Królestwo Polskie 


Bd. Radkiewicz. 


Ogłoszenie, 


it Złotych i Srebrnych Medali 11. 
Ekstrakt mięsny płyny i stały 


(IBILN 


wyrobu towarzystwa 


„Jaime Cibils. Buxareg” Bus- 
nos Ayres, 

wiele y i wyborowego smaku, 

hygieniczny i ekonomiczńy, j ako t0- 

sół lub przyprawa w każdym domu 
niezbędny ` 

Składy na Łódź i okolicę u p. 

. Sprzączkowskiego i p. A. Lipiń- 

skiego. 338—12 -3 


NAGRODZONE 


rych, na wystawie Krakowskiej, 


przez Radę Lekarską 


Ekstrakt i Karmelki 


Miodowo-Ziolowe-Slodowe 


„LELIWA” 


osbla) a także znajdują się w Skł. 


karmelków kop. 15. 1160 - 40—26] 


LEKARZ POWIATOWY ryżu, który nieszkodliwy i po tysiączn 


Dr. Mina Łapin 


Kułakowskiego, Nowy 
—10—2 


Godziny przyjęcia 


żydowskim 


5 krów 


SFA 


5 godz. od Warsz, 
1 g. od Labli,, 4 
wior. od st dr. ż, 
Nad miślańsk, Na. 


i 


omnibus na pocią. 


Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia, na Życie 


' Dyrektor na Rossyę Połud, i Zachod., oraz na Królestwo Polskie 


100—0—8 


Prawdziwy puder Jawa sprepsrowany » 
í ye 
próbach, równego sobie niema co do d' 


karskiej młodzieży  szkolnej|mioty, że jest bardzo” milatki, 
od 6 do: Hwieciońimi —31 118 PER gk ję IT - gó a 
toi nie robi takiego zadziwiającego skut. 


ynek Nr. 8 w Éo- 
M.|dzi. — Handlującym odstopajo się rabat. 
Silbersteina i udziela porady wy- LJ 
lącznie w wyżej wymienionych spe- 
cialnościach ; 
chorych od 10—12 od 3—6, 


Dr. l. Birencwel 


b. asystent oddz. chor. wener. i 
skórnych w szpitalu 
w Warszawie, po odbyciu specyal-j, , y 
nych studyów w Wiedniu, zamie:|Świeżo wycielonych wysoko mlecze 


MOR aitame 100 pev ZI |szkał w Łodzi przy ul. Piotrkow- nych. 
nA Bap.” Boszawka "500 =] >=] T [skiej N. 257 (gdzie cukiernia Ma. Ka sztanów 2000 
=m} syg Obi. drogi fabr. Łódz 2 22 jera zin Wyląemie z chóro-|. sztuke wysokich do 5 łokci. 
gr e skór oraz : 
za Aa] org że, ir Hupun 1e dokonywa badań piwociny na lasecz- Seradelli 40 korcy. 
—| „p „m Werse: Fizi 2862) p n Hem, 224 niki grużlicze w godz. od 11-1 z|Wiadomość na. miejscu w  Piesko+ 
we m. Łodzi 196.5 | rana i od 3-7 po południu.30-20-20|wicach pod Zgierzem. 352-5-5 
Jioezozaso llessypow. Bsprzara, 19 Mapra 1887 r. W drukarni „Abziennika f: e 


